
ft&k 2. Nr. 253. Sosnowiec, niedziela 30 października 1927 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz  m ilim etrow y przed  
50 groszy, w  tekście  35 groszy, 
za tekstem  25 gr. O głoszen ia  
tabelaryczne 50 proc. a św ią- 
tec tn e  25 proc. drożej. D robne 
ogi tszen ia  po 5— 10 groszy z s  

w yraz. N ajm niej ł zł.

f P renum era ta  wy- 
miesięeznie
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A dres redakcji i administracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8 , te lefon  4-97, 
te le fo n  m ieszk . redaktora 6-92.
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Zaproszenie*

Bar-Dancing „ Z R C I S Z E
Sosnowiec, Sadowa 3.

m a zaszczyt prosić Sz. Publiczność Zagłębia na
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którą urządza dziś, w niedzielę, o godz. 4 ej po po­
łudniu na  prośbę tych. co chcieliby się zabawić, a 
w ieczór mają zajęty.

Zarząd „Zacisza" dołoży wszelkich starań, by 
f herbatki te  stały się praw dziw ą rozryw ką dla wszy- 
f  stkich, k tórym  obowiązki nie pozwalają na zaryw a­

nie nocy.
Ceny przystępne. Kuchnia wyborowa. Trunki bez konkurencji.
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WILNO, 29. 10. W czoraj u- 
daremnionyj został zbr< dni- 
czy zamach kole jow y na li- 
nji W ilno-W arszawa w  pobli­
żu s tacji Rudziszki. Poste­
runkow y policji państwowej, 
pow raca jący  torem  ko le jo ­
wym do domu, zauważy! 2 ch 
osobników, k tórzy  m a js tro ­

wali koło szyn. Gdy zbliżył 
się do nich pocichu, spo­
s trzegł, że kluczem francu­
skim o d k ręca ją  mutry, s p a ­
ja jące  szyny. Policja a resz to ­
w ała zbrodniarzy, k tórzy  od­
dani zostali do dyspozycji 
sędziego  ś ledczego  w Land- 
warowie.

GIEŁDA.
jWarszawa 29.10.

N otow ania urzędow e:

N ow y-Jork  8.90 
L ondyn 43.42 
Paryż 35.CO 
W ied eń  125 85 
Praga 26 411/®
Szw ajcarja  171.95 
Doi. W ar. pr, obr. 8.88‘/2 

T endencja: słabsza.

herbatkę tańcująca (five o’clock), I Konsekracja katedry w Częstochowie.
Budowę jej zaczęto, jeszcze przed wojną

CZĘSTOCHOWA, 29. 10. 
Dnia 6 lis topada  b. r. o d b ę­
dzie się w Częstochowie u- 
roczysta  k o n sek rac ja  nowej 
k a te d ry  rzym sko katolickiej 
i oddanie je j do użytku  w ie r ­
nych.

Budow a tej ka ted ry  zosta­
ła  rozpoczęta  jeszcze  przed 
w ojną przez  ówczesnego 
proboszcza częstochow sk ie­
go, a  obecnie b iskupa  lube l­
skiego ks, Fulmana.

Kto się chce zabawić!
tanio w zacisznym lokalu, n iechaj spieszy do

„Baru pad Śląskiem" sos"owl̂ n r  es' 3
Od 1-go listopada

orkiestra damska z 5 osób.
Kuchnia wyborowa. Trunki k ra jow e i zagraniczne.

j
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Rząd niemiecki uchwalił natychmiast wzno­
wić rokowania o traktat handlowy z Polską

BERLIN, 29 10. G abinet Rze­
szy zajmował się rokow ania­
mi polsko - niem ieckiem i i 
uchwalił głów ne w ytyczne 
rokow ań z Polską. Obrady 
jednak  nie zostały doprow a­
dzone do końca. W przyszłym 
tygodniu ma odbyć si^ nowe 
posiedzenie rady ministrów 
w tej samej spraw ie. W k aż ­
dym raz ie  rad a  ministrów 
w czora j doszła do n iezm ier­
nie c iekaw ych  wniosków, że 
należy  natychm iast p rzep ro ­
wadzić bezpośre nie roko­

w ania  z Polską. W tym ce lu  
został upoważniony rain. Stre- 
sem ann do w ejśc ia  w bezpo­
średn i kontakt z posłem pol­
skim w Berlinie. W politycz­
nych i gospodarczych  kołach  
Rzeszy niemieckiej decyzja 
rady  m inistrów  w ywołała 
olbrzymią sensację . Wnio­
sku ją  bowiem powszechnie 
po tej rezolucji, że rząd n ie ­
miecki nareszc ie  zdecydował 
zupełnie stanowczo zakoń­
czyć długotrw ale rokow ania 
z Polską w niedługim czasie.

Ks. Karolowi skradziono 
w ażne dokumenty polityczne.

FARYZ, 29. 10. P rasa  pa­
ryska  donosi o sensacyjnem  
w łam aniu do willi b, następcy 
tronu rumuńskiego ks ięc ia  
K arola w  Neuilly pod jego 
nieobecność.

Nieznani sprawmy zabrali 
korespondencję  księcia  i li­
stę polityków, z którymi po­
zostawał on w  stosunkach 
osobistych i którzy składali 
mu w’ ostatnich czasach  wi­
zyty. Kosztowności zostały 
n ietknięte.

W łamanie to zostało b a r ­

dzo z ręczn ie  u kar tow ane  
przy pomocy jakiejś damy, 
k tó ra  w  kinie  służącemu 
k s ięc ia  narzuciła  się swoją 
znajomością . S łużący zapro­
sił ją  do willi na  kolację, 
podczas  której praw dopo­
dobnie został przez  tę kobie­
tą jak im ś środkiem  odurza­
jącym  uśpiony, gdyż zeznał 
on, że po przebudzeniu  się 
nie w iedział, co się z nim 
działo przez p a rę  godzin.

W tym czasie  zniknęły 
w ażne papiery  księc ia  K arola

Pisma dtmoszą że...
— W zwią?ku z pobytem w 

Łodzi specialnej komisji mirt. 
skarbu, która przeprowadzała 
badania zaległości po atkowych 
w Łodzi i okręgu łćfhzkim, za­
rządził minister skarbu doko­
nanie jak naienergicznieiszych 
egzekucyj tych zaległości w 
kwocie 50 mil. zł.

Akcja ta rozpoczęła się już 
we czwartek. W dniu tym wy­
jechały na nvasto wozy skar­
bowe, zwożące do składów, 
przy ul. Ogrodowej ruchomości 
podatników, zalegających w 
opłatach Wywołało to formal­
nie popłoch zalegających płat­
ników z pośród kupiectwa i 
przemysłu.

— Na czwartym kilometrze 
szosy Krasnystaw Lublin auto 
bus osobowy, usiłując wymi­
nąć spłoszonego konia furman­
ki, skręcił raptownie w bok i 
zaczepiwszy osią o kamień, 
wywrócił się i stoczył do p o ­
bliskiego rowu. Z pośród ja­
dących autobusem 10 osób do­
znało okaleczeń.

— Z San Francisco donoszą, 
że australijski lotnik Klingsford- 
Smith oświadczył, że w naj­
bliższym czasie zamierza pod­
jąć lot ponad Oceanem Spo­
kojnym. Za opłaceniem 15 ty­
sięcy dolarów gotów jest wziąć 
ze sobą pasażera. Zgłosiło się 
do niego już bardzo wiele o- 
sób, gotowveh za cenę 15 000 
dolarów przeżyć emocje lotu 
transoceanicznego. Wśród kan­
dydatów przeważają młode 
kobiety.

— Dnia 29 b, m. rozpoczął 
się w Warszawie zjazd inspek­
torów pracy z całej Rzeczypo­
spolitej Zjazd otworzy minister 
pracy "Jurkiewicz, Tematem o- 
brad jest nowa ustawa o in­
spekcji pracy.

— japonja znowu została 
nawiedzona silnemi trzęsienia­
mi ziemi, które szczególnie 
dotknęły miasto Niigata, port 
na wyspie Housziju, 160 md na 
północny zachód od Tokio. 
Mieszkańcy miast przerażeni, 
uciekli z domów i przepędzili 
noc pod golem niebem. Wiele

domów runęło. Strat jeszcze 
nie obliczone

Rozporządzenie wyko­
nawcze do nowej ustawy prze­
mysłowej nie jest jeszcze osta­
tecznie u.'godnione z wszv- 
stkiemi ministerstwami. W ta­
jemniczeni utrzymują, że zaj­
dzie to w najbliższym czasie 
i że wobec tego należy ocze­
kiwać wejścia w życie ustawy 
w przewidzianym terminie, t. 
zn. z dn. 17 grudnia b. r.

—• Pierwszym zastępcą prze­
wodniczącego naczelnej rady 
gospodarczej Z. S S. R. mia­
nowano Józefa Kasiora, Pola­
ka, urodzonego w Węgrowie, 
ziemi siedleckiej.

Bezrobotni pracownicy um ysłow i 
o trzym ają wyższe zapom ogi.
Dnia 26 b. m. w zarządzie 

funduszu bezrobocia odbyło się 
posiedzenie t. zw. komisji inte­
ligenckiej.

Na posiedzeniu tern stwier­
dzono, iż w ciągu roku i 9 ciu 
miesięcy, dzięki działalności tej 
komisji, zebrano fundusz 6 mi­
lionów zł. na kapitał zapasowy. 
Kwota ta znacznie przewyższa 
potrzebną sumę.

Wobec powyższego, komisja 
wystąpiła do dyrekcji funduszu 
bezrobocia z wnioskiem o pod­
wyżkę zapomóg dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych. 
Obecnie zapomogi te wahają 
się w granicach od 30— 50 proc. 
uposażenia.

AKCJE.
W arszaw a, 2 9 .1 0 .

B ank D y sk o n to w y  132 00 
Bank Polsk i 157.5 0— 157.00 
B ank P rzem ysł. L w ó w  107.00 
Bank Z achodni 29 50—29.10 
B ank zw . sp zar. 98.00 
El. w  D ąbrow ie 82 00—83.00 
C zersk 1.15— 1.25— 1 23.
C zęstocice 3.55—3.50.
M ichałów  0.70 
Cukier 6 10—6 15 
L azy  0.43—0.45 
W ysok a  140.00—141.00.
W ęg ie l 121.00— 123.00 
N obel 50 50
F itzner i G. 10 50—10.10— 10.25 
L ilpop  42.50—42.75.
M odrzejów  10.40.
N orblin  215,00 
O strow ieck ie  100 00 
P ocisk  3 10— 3 40—3.35.
Rudzki 62 5 0 -6 3 .0 0 .
S tarachow ice SO 25—81.00 
U rsus 15.50— 15.00— 15.25.
Z aw iercie  41.50—42,00 
Żyrardów  19 50—20 00— 19.85. 
B orkow ski " 4.20— 4.15 
H aberbusch 158.00

T endencja: m ocna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 2 9 .1 0 .

Zyto 37.75— 38 75
P szen ica  46.50—47.50
Jęczm ień  p rzem ia łow y 33.00—35,00
Jęczm ień  b row  40.00— 43.00
O w ies 33.25—35.00
Mąka żytn ia  70o/. 57.50
Mąka żytn ia  65°/® 59 00
Mąka pszen n a  65°/0 71.50—73.50
Z iem niaki jadalne 6 45—6 70
Z iem niaki fab ryczn e 16o/0 5.70— 5.90
Groch p o ln y  45.00—50.00
G roch V ictorja  65.00—90.00
R zepak 59.00—65 00
O tręby ży tn ie  25.50—26.50
O tręby p szen n e  24.00—25.00

O gólna sytu acja  ren k o w a  ży w saa

WYKŁADY
w szkole położnych

D-ra Stawińskiego
rozpoczną się 7-go listopada
w sail Stow. p rac . handlów, 
przy ul. Dęblińskiej 13 (parte r)  

o godz. 2 pop.

Wielki wybór
i
fsi

O B U W I Awszelkiego gatunku
poleca  magazyn

JAKÓBA MROZIEWICZA a
W ykwintne obuwie męskie, dam kie  i dziecinne, 

f  oraz duży w ybór obuwia dla uczące j się młodzieży.
|  Przystępne ceny. Najlepsze obuwie. ]

w 0ąbrow !e-66rnltrej 
go Maja 14 (Dom Ludowy)

. 0. P. P.?
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Na gruzach ehjeny.
Blok endecji, chadecji  i 

y/itosowców, który  zdaw ał 
się być w ykuty z granitu, 
rozsypuje się w gruzy. Dziś 
już ludność Zagłębia wie, że 
posłowie ósemkowi mieli na  
w idoku nie ogólnopaństwrowe. 
cele, lecz  w pierwszym r z ę ­
dzie powołani zostali do o- 
brony in teresów  p rzem ysłow ­
ców, a  przy tej snosobnośoi 
piekli swoje pieczenie...

Nic dziwnego, że endecja, 
k tó re j niezdobytą fortecą 
przez szereg  la t  było Zagłę­
bie, nie ma u  n as  nic w ięce j 
do roboty. Nikt żadnym o b ie t ­
nicom, ni przyrzeczeniom  chje 
nistów nie da już w iary , bo 
wie, że te w szystk ie  p iękne 
słów ka były i będą pisane na 
wietrze. Granitowy blok chje- 
ny okazał się gipsowym...

A w ięc  puste  m iejsce? Czy 
gruzy pozostać mają, jako 
żywy pomnik naiwności na­
szej?

Nie. przenigdy!
Na gruzach  tych musi być 

w zniesiony  gm ach  nowy, 
gm ach nowoczesny. Ruiny 
należy usunąć, śmiecie wy­
wieźć, a na oczyszczonej 
p laców ce w znieść  now ą bu­
dowlę, pełną światła i p o ­
wietrza. Na g ruzach  endecji 
musi w yrosnąć  praw dziw a 
dem okracja . Musi u y rosnąć  
nowa partja, k tó re j członko­
wie nie będą naw ozem  dla 
hodowli „olbrzymów" n aro ­
dowych, n apycha jącyeh  sw e 
k ieszen ie  i kałduny, pozosta­
w iając  dla naiwnych frazesy 
górnolotne o Bogu i O jczy­
źnie.

Na g ruzach  tej partji, co 
była jeno służebnicą p rzem y­
słowców, musi pow stać  nowe 
zrzeszenie , w k tórem  nie 
p iękne  słówka, le cz  p ra c a  od 
podstaw  będzie  hasłem  sztan- 
darowem. P raca  nie w y łącz­
nie dla siebie, lecz dla wszy­
stkich, a  w ięc  i dla siebie.

Musi i ow stać  mocne i silne

zrzeszen ie  ludzi, k tó rzy  p rz e ­
staną p rzec iw staw iać  „ejczy- 
znę“ — „państw u". K tórzy 
zrozum ieją, że to są  synoni­
my i że nie buduje ojczyzny 
ten, kto burzy państwo. Że 
nie p rzysparza  chwały ojczy­
źnie, kto c z e ń n  państwo. Że 
dziś państwo"* je s t  naszą  o j­
czyzną, a o jczyzna państwem.

Musi pow stać mocne i silne 
zrzeszen ie  ludzi, którzy po j­
mują, że w państw ie  polskiem 
nie tylko polacy są  o b y w ate ­
lami, lecz 30 procentów  lud­
ności stanow ią inne narody. 
K tórzy pojmują, że i te inne 
n a rody  muszą być zw iązane 
z państw em  i przyw iązane 
do państw a tak, by je  za 
sw oją  ojczyznę uw ażały  i w 
potrzebie  narów ni z p o laka­
mi broniły.

Musi powstać mocne i sil­
ne zrzeszen ie  ludzi, którzy 
zrozum ieją, że tylko w pań ­

stwie, k tó re  je s t  m atką  dla 
wszystkich obywateli, może 
panow ać ład, porządek  i do­
brobyt.

Że państw o nie może być 
m atką dla jednych, a m a co ­
chą dla  innych obywateli...

Dziś odbywa się w Sosnow­
cu kongres  partj i  p racy . 
Partji, znienaw idzonej p rzez  
chjenę wogóle, a  przez en­
decję  w szczególności.

P ar tja  ta  chce i musi z o r ­
ganizować tych, co zmokli 
pod skrzydłam i opiekuńczom i 
endecji, a nie m ają  odwagi, 
by zmienić radyka ln ie j  swe 
poglądy.

Jes te śm y  przekonani, że 
grunt do pow stania  nowej 
partj i  w Zagłębiu je s t  p rz y ­
gotow any należycie i że par- 
tja  pracy , skupiwszy pod 
swym sztandarem  żywioły, 
do tychczas  zachow aw cze, 
rozpocznie w  Zagłębiu erę 
ewolucji społecznej,

O-)

Ubezpieczenie pracowników
umysłowych.

Yveling Rambaud i E. Piron

Drama! w Bfcetre
Powieść.

89 .

P. H auteclair  podprow adził 
swre tow arzyszki aż  do drzwi 
pokoju  Cscylji i prosił, by 
za trzym ały  się chwdlkę, chciał 
bow iem  uprzedzić ją  o ich 
wizycie.

— Moja Cesiu—odezw ał się 
—przyszed łem  zapow iedzieć 
ci przyjem ną wizytę. Z ga­
dnij k to  * przybył odwiedzić 
cię?

— Mężczyzna, czy kobieta?
— Kobieta.
— I mówisz, ojcze, że w i­

zyta przyjem na? Nie dom y­
ślam się. W szystkie moje 
p rzy jac ió łk i już  były. A czy 
ją  znam?

— Naturalnie. Ażeby u ła­
tw ić  ci domysł, dodam, że 
osoba ta  przybyła d la  czu ­
w an ia  nad tobą w nocy.

— Blada tw arz Cecylji ro z ­
promieniła się uśm iechem .

—  A ‘b, domyślam się, to 
siostra  Aniela...

Rada ministrów uch  w lila 
p ro jek t rozporządzen ia  p re ­
zydenta Rzeczypospolitej o 
ubezp ieczen iu  pracowników 
um ysłow ych. P ro jek t ten  nor 
rnuje ubezpieczenie  pracow ni­
ków n w ypadek braku  p r a ­
cy, niezdolności do p racy  z a ­
w odowej, na s ta rość  i na 
w ypadek  śmierci. Rozporzą 
dzenie to  w ejdzie  w życie  z 
dniem 1 stycznia 1928 r.

Obowiązkowi u b ezp iecze­
nia podlegać będą pracow ni 
cy umysłowi, pozosta jący  w 
stosunku służbowym, bez 
w zględu na w ysokość w yna­
grodzenia. Dla p rzep ro w a­
dzenia ubezpieczenia, u tw o­
rzone będą  spec ja lne  zak ła ­
dy ubezpieczeń  pracowników 
umysłowych.

Zależnie od wysokości w y­
nagrodzen ia  ubezpieczeni bę 
dą zaliczeni do jednej z 14 tu 
grup zarobkoY/ych, obej t r ą ­
cych zarobki od 60 do 720 
zł. w ubezpieczeniu emery- 
ta lnem i od 60 do 560 zł. w

Słysząca  tę rozmowę z a ­
konnica, nie czekając  za p ro ­
szenia p. H autec lair,  o tw o­
rzyła  drzw i, podbiegła  do 
łóżka chorej i uca łow ała  ją.

— Tak, to ja. A ponieważ 
przybycie m oje  spraw ia  pani 
przyjem ność, w ięc pani nie 
zapom niała o mnie i zacho­
w ała daw ną życzliwość?

— Ależ jestem  szczęśliwą, 
w idząc cię siostro. Dziękuję 
ojcu za tę  n iespodziankę.

— A ze mną, siostro, nie 
przyw itasz się, p rzecież i 
mnie musisz pamiętać? —z a ­
pyta ła  Marcela.

— Jak żeb y m  miała zapom ­
nieć? D ziękuję paniom za 
tak  se rdeczne  przyjęcie  — 
odrzek ła  zakonnica, ca łu jąc  
się z siostrą Cecylji.

XXIII.

Podczas te*j k ró tk ie j  sceny 
i wylewu uczuć, pani Limo- 
zam wśliznęła się p rzez  u- 
chylone drzw i i w esz ła  do 
pokoju.

Cecylja spostrzegłszy  ją, 
spo jrzała  na o jca w zrokiem  
pytającym .

( H rabina de V dlegente 
je s t  chorą, p rosiła  więc sw ą 
przyjació łkę , panią  Limozan.

ty- inwalidzkiej; jednorazow a 
odpraw a dla ubezpieczonego 
lub członków' jego rodziny w' 
razie nie nabycia  praw do 
renty lub w w ypadku śm ier­
ci bezżenoego albo bezdz ie t­
nego ubezpieczonego, k tó ry  
nabył p raw a  do renty  (rocz­
na w zględnie półroczna prze 
ciętna płaca podstawowa) i 
pomoc iecznicza. w w ypadku  
w yczerpan ia  te jże  w kasie  
chorych.

Prócz tego rozporządzenie 
p rzew idu je  zaopatrzen ie  w 
wysokości 50 złotych m ie­
sięcznie dla iych p raco w n i­
ków, k tó rzy  ukończyli już 
65 lat, n ie  mają środków u- 
trzym ania  i z powodu wieku 
nie będą  objęci ustaw ą wzglę 
dnie nie nab ęd ą  praw  do 
renty.

Kle podlega przymuso­
wemu ubezpieczenia?
Nowej ustaw ie  o ubiezpie- 

czeniu pracowników7 um ysło­
w ych  podlegają: inżyniero­

wie, technicy, konstruktoro- 
wie, sztygarzy, kontro lerzy , 
oficjaliści rolni i leśni, m a j- '  
s trow ie  lub równolegli z n i ­
mi pracownicy, którzy k ie ­
rują p racą  techniczną w z a ­
kładzie  lub jego oddziałach 
i są za całość tej p racy  od ­
powiedzialni.

Nadto ‘p rzeds taw ic ie le  w o l­
nych  zawodów: ap tekarze  i 
pomocnicy,dziennikarze, n a u ­
czyciele  i w ychow awcy, k a ­
pitanowie, oficerowie i rów-- 
norzędni zatrudnieni na pol­
skich s ta tkach  m orsk ich  łub  
rzecznych, w reszcie  m alarze- 
rzeźb ia rze  i artyści,  bez 
względu na w artość a r ty ­
styczną produkcji i cały per 
sonel artystyczny teatrów , 
orkiestr,  wytw órni filmowych 
z doradcam i literackim i i 
muzycznymi włącznie, o ile 
są wr w ieku 16 do 60 la t i 
pozosta ją  wr zatrudnieniu na 
obszarze Rzeczypospolitej u 
innych osób fizycznych lub 
prawnych.

Magistrat w Kielcach -  aresztowany!
l a  przepisywanie na maszynach ulotki c jenerale Zagórskim

ubezpieczeniu  na w ypadek 
b raku  pracy . Pracow nicy  u- 
mysłowi będą  płacić składkę 
m iesięczną na ubezpieczenie 
w w ysokości 8 proc, płacy 
podstawow/ej, oraz 2 proc. 
na ubezpieczenia  na w ypa­
d ek  braku  pracy.

W  w ypadku braku p racy  
św iadczenia zakładu ubez­
pieczeń, będą  następu jące: 
zasiłek  w w ysokości 3 0 — 80 
proc. płacy podstawowej, za ­
leżnie nd liczebności rodzi­
ny, opłata sk ładek  da kas 
chorych  za ubezpieczenie 
bezrobotnego aa  w ypadek  
chorocy i zwrrot kosztów7 po­
dróży  w  celu objęcia  pracy 
poza m iejscem  zamieszkania.

Świadczenia  em ery ta lne  bę 
dą następujące: renta inw a­
lidzka lub s ta rcza  (40—100) 
p rzec ię tne j p łacy  podstaw o­
wej, po 5—40 la tach  u b ez ­
pieczenia; en ta  wdowia, w y­
nosząca 60 proc. renty inw a­
lidzkiej; r e n ta  s ie ro c a  — 20 
proc. względnie 40 proc. r e n ­

by w7 jej imieniu odwiedziła 
ciebie.

— Nie będę obecnością 
m oją—odezw ała  się w dowa 
—psuła przyjem ności, jak ie j 
dośw iadcza pani ze spo tka­
n ia  się ze sw a  przyjaciółką, 
J e s te m  szczęśliw ą widząc, 
że w raca  już pani do zdro 
wia. Mam nadzieję , że po ­
zwoli mi pani kiedy w e w ła­
ściw ym  czasie  przybyć dla 
poinform owania się o jej 
zdrowiu.

— Chętnie. Pani tak ła ­
skawa...

— D zięku ję—o drzek ła  wdo 
w a.— A pan i—dodała z w ra ­
ca jąc  się do Marceli—niech 
pozwoli mi powinszować so- 
b e  zdrowia równie św ie tne­
go, jak  piękność pani.

P. L 'm ozan następnie  po ­
żegnała  się z s iostrą  Anielą, 
p. H autec la ir  i odeszła.

M arcela spoglądała  aa  nią 
szeroko rozw artem i oczym a 
i bez ironji. Dopiero gdy 
drzw i zam knęły się za tą  i- 
s to tą  pospolitą, lecz w yraża­
jącą  się z całą  popraw nością  
i e legancją , zawołała:

— Co to za jedno? Przyja­
ciółka hrabiny* de Vdlegen- 
te... Nie w iedziałam, że zna

Z Kielc donoszą do „11. 
Kur K rak.“ : „Dziś o godzi­
nie 5 rano wł&dze policyjne 
na sku tek  polecenia  z  W ar­
szawy, dokonały a resz tow a­
nia w szystk ich  wyższych u- 
rzędników7 m ag is tra tu  w  Kiel­
cach. Are ztowań dokonano 
pod zarzutem  an typaństw o­
wej działalności na skutek 
doni sienią, że w m agis tra ­
cie na m aszynach do pisania

wykonywano przed  kilku 
tygodniam i odbitki z ulotki 
o je n e ra le  Zagórkim, w yda­
nej w7e Lwowie.

Dotychczas aresztow ano
re fe r e n tó w  PnhnrnwuifOM,
Pasteczkę , Toporskiego, Ł ęc ­
kiego, s ek re ta rza  m agistratu
Kielc i u rzędników  S tęp ­
kowską, Gał izowskiego, Cza 
porow skiego  i innych. Śledz­
two policy je w toku.

Mąż zwierzę zamordował żonę 
łamiąc jej 11 żeber.

WARSZAWA, 29. 10. We 
wsi Czańcu zam ieszkiwali 
małżonkowie Marja i W alen­
ty Dworniakowie. Subloka- 
to rk a  ich Józefa  Pindel za­
in trygow ana tern, że p e w n e ­
go dnia po sprzeczce  z m ę­
żem, D wornlakowa zniknęła 
z domu i przez kilka  dni nie 
w raca ła ,  powzięła pewne p o ­
de jrzen ie ,  ję ła  w ięc  Dwór- 
niaka o żonę wypytywać. 
T en  dal Pindelowej w ym ija­

jącą  Odpowiedź przeto zaczę ła  
ona sama szukać Dworniako- 
wej. I oto o kilkadziesią t k ro ­
ków od szosy w kartoflisku 
znalazła zakopane  dość płyt­
ko zwłoki.

W ezwana przez  nią policja 
ustaliła, że zabójstwa dopu­
ścił się D w orniak, który  p rz e ­
w róciw szy ją  w polu zaczął 
gnieść kolanami po piersiach, 
łam iąc 10 żeber.

ona ta k  dystyngowane przy­
jaciółki!

— M arcelo—odrzekł p.Hau- 
tec ia ir—ja k  możesz tak  p o ­
gardliwie w y ra ż a ć  się o oso­
bie, k tó re j nie znasz. Je s tem  
dla niej z na jw iększem  po­
w ażaniem .

— Daj pokój Marcelo — 
w trąc iła  C ecy lja— zajmijmy 
s ię  lep ie j s ios trą  Anielą.

— Masz słuszność, moja 
droga,

1 w szystkie trzy kobiety 
zaczęły z subą rozmawiać .

Cecylja z początku zado­
w olona była z s w t j  choroby, 
daw ała jej ona bowiem moż­
ność widvw ania dw a ra z 7 na 
dzień doktora Duclos Ale 
szczęście  to trw ało  niedługo, 
g lyż oprócz niego przychodzi 
ło do niej zbyt wiele osób 
innych. Marcela zw łaszcza 
wtedy nie odstępow ała jej 
w ca ie  Cecylja przeczuw ała, 
że te  wizvty lekarza  zac ieś­
nią jeszcze mocniej zw iązek 
jego z jej siostrą i rozdmu 
chają  m e zupełn ie  stłumione 
uczucie.

S po s t rze g a ła ,  że doktór  
pielęgnow ał ja z w ie lk ą  t ro ­
skliwa śoią,  ale  w idz ia ła  też 
i ch w i l e  roz targnienia ,  spo­

I

*

t

w odow anego  obecnością  Mar
celi.

Ta ostatn ia  tak  się u r z ą ­
dzała, iż zawsze była w do­
mu, gdy Rene miał przybyć.

Martwiło zaś Cecylję to, iż 
zauw ażyła  od kilku dni, że 
ile razy  spotykali się u jej 
łóżka, wydawali się bardzo  
uszczęśliwionymi, wymieniali 
szybkie spojrzenia  uk radko­
we, chociaż  jeszcze nie roz ­
mawiali z sobą. Widocznie 
coś zaszło pomiędzi nimi, 
czego C ecylja  z rozum ieć  nie 
m o g ła .

N azajutrz po przybyciu  s io­
s try  Anieli zdarzył się wy­
padek drobny, który przecież 
wpłynął w iele na w zajem ny 
stosunek tych trzech  osób.

Mały bukiecik  kwiatów pol­
nych, ofiarowany przez Re- 
nego C rcH ji przed kilkoma 
dniami podczas spaceru , sta ł 
jeszcze  na kominku, zw iesza 
jąc  sw e zeschn ię te  listki po 
za brzegi kryształow ego w a­
zonika. Cecylja zachow ała  go, 
jako  pam iątkę drogą.

(c. d.fn.)
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Warjat kosił policjantów.
A tak  w ie śn ia k a  u zb ro jo n e g o  w  k osę .

KINO

Corso”15
Będzin,

Od poniedziałku 24-go do niedzieli 30-go października r. b.

Kochanka oficera ochrany
dramat w 12-u aktach. •

W roli głównej przepiękna MARCELA ALBANI i ulubieniec kobiet 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW.

KINO
Od czwartku 27-go października r. b. i dni następne

1 W ielki p o d w ó jn y  p ro g ra m
f ł ł . t f  A lf ii A ^  n  l f  jf 4*2 ”9  *
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Sosnowigf. wspaniały dramat sensacyjno-egzotyczny z życia przemytników'
i meksykańskich. W roli głównej BUCK JONES.

WARSZAWA, 29. 10 We 
w si Chorzele w pow. Prza­
snyskim zdarzył się w czo­
raj niezwykły wypadek, k tó ­
ry tylko dzięki odwadze "kil 
ku policjantów nie pociągnął 
za sobą pow ażniejszych na­
stępstw , wszakże był krwawy.

Około godz. 11 przed poł. 
do siedziby posterunku poli­
cji nrzv biegł gospodarz z tej 
w si B olesław  Ostrowski, u 
zbrojony w kosę. i .

Zdradzając niezw ykłe pod­
niecenie, zażądał od komen­
danta posterunku natychm ia­
stow ego sprowadzenia do 
Cborzel jego brata, przeby­
w ającego na robotach w  Pru- 
siech, a gdy przodownik spo­
strzegłszy objawy niepoczy­
talności wieśniaka, zaczął go 
uspokajać, Ostrowski w ybiegł 
z posterunku na ulicę, krzy­
cząc, źe pozabija wszystkich  
mieszkańców7 wsi.

Skrzynka do listów.
Do Sz. Redakcji 

„Expresu Zagłębia5"
W prasie m iejscow ej uka­

zało się sprawozdanie z kon­
ferencji przedstawiciela rady 
zjazdu przem ysłowców gór­
niczych z zarządem pcw  
kasy chorych w sprawne bu­
dowy szpitala powszechnego. 
W sprawozdaniu tem pow ie­
dziano, źe dyr. Gadomski, 
w iceprezes rady zjazdu, w y­
raził zgodę na jednoprocen- 
towe podwyższenie składek  
płaconych na kasę chorych 
przez przemysłowców. Po­
nieważ konferencja miała 
charakter czysto informacyj­
ny, przeto wvnikówr żadnych 
nie dała, a dyr. Gadomski 
przyrzekł jedynie porozumieć 
się w tej sprawie z radą

P o w r ó c ił

Or. med. T. Barylski
przyjmuje w chorobach w e­
nerycznych i skórnych od g. 
3 — 7, w niedziele i św ięta  

od 10 — 12.

Będzin, Małachowskiego 15.
s r a s - r r — n  ■ s c c z r  ją *-zKrxrvm

Komendant posterunku, o- 
bawiając się, aby gospodarz 
aie urzeczywistnił swych po 
gróżek, posłał za nim 3-cb 
policjantów, którzy w odpo­
wiedniej chwili mieli warjata 
obezwładnić.

Kiedy jednak Ostrowski uj­
rzał policjantów, pieniąc się 
ze złości, rzucił się na nich 
i Pf>7.nric7.ał k r w a w e  żniwo.

Post. Piechowskiemu, który 
znajdował się najbliżej, roz­
platał głow ę, drugiego poli­
cjanta, Ostrowskiego, zranił 
w nogę, post. Szczepańskiemu  
zaś rozciął rękę.

Mimo otrzymanych ran po­
licjanci z narażeniem życia  
zdołali furjata rozbroić, unie­
możliwiając mu dokonanie 
zbrodni na m ieszkańcach wsi.

Ostrowskiego przew ieziono  
do szpitala.

zjazdu, aie sw ojej zgody nie 
wyrażał.

Prosząc o zan ieszczen ie  
pow yższego wyjaśnienia, łą­
czę dla Sz. Redakcji wyrazy 
podzięki i poważania

A leksander Wilner,
zast. k o m . p o w . k a sy  ch o ry ch .

Sosnow iec, 29.10. 27.

K R O N I K i .
K ALENDARZYK.

D ziś: Germana 
Jutro; Sym forjusza  
W sc h ó d  s ło ń ca  6.26. 
Z ach ód  „ 4.13.

R A D J  O.

Niedziela — 30 października. 
W A R S Z A W A .

10.15 Transmisja nabożeństwa z  ka­
tedry poznańskiej.

12 00 Sygnał czasu, komunikat iotni-
czo-raeteorologiozny, komunikaty „P. 
A. T .“, nadprogram .

12.10 Tranemisia akademji zgrom a­
dzenia drukarzy z  racji stulecia jubileu­
szu.

13.10 Transmisja z Filharmonii War­
szawskiej koncertu, pośw ięconego twór  
szóści Czajkowskiego.

14 0 0  (Jfłrt,.*  n  t  . .K u rsy  kovp.rinr,-

dency.jne >m Staszica dla członków  k ó ­
łek rolniczych k ó ł i  stow arzyszeń m ło­
dzieży

14 20 Odczyt pt. „Co się dzieje w 
pasiece zimą"

14.40 Odczyt p t „Najważniejsze w ia­
dom ości i wskazania rolnicze"

15 00 Komunikat m eteorologiczny.
15 15 Transmisja z  Filharmonii W ar­

szawskiej
17 20 .Rozmaitości
17.40 Audycja literacka.
18 30 Kom unikaty P . A. T.
18.45 O dczyt p t. „Dzieje zamku 

królewskiego na W awelu11
19.10 O dczyt p t. „Rzeki i jeziora 

polskie"
20.00 Transmisja z Poznania.
20.30 Koncert wieczorny.
22 00 Sygnał czasu i komunikaty: iot- 

niczo-meteorologiczny, policyjny, P .A.T., 
sportowy oraz nadprogram.

22 30 Transmisja m uzyki tau|C2 nej.

K R A K Ó W
10.15 Transmisja nahożeńswa z kate­

dry poznańskiej.
(2.00 Transmisja sygnału czasu i kom. 

lotniczo-meteorologicznego.
12.10 Transmisja koncertu z  Filhar- 

monji Warszawskiej.
14.10 Praktyczne pogadanki dla rol­

ników: „M otylica u bydła i owiec"
14.35 Praktyczne pogadanki dla rol­

ników. „Z now szych badań nad asy- 
mila j;j roślin gospodarczych"

15.15 Transmisja koncertu z W ar­
szawskiej Filharmonji,

17.20 Rozmaitości.
17.40 Transmisja, aud. literackie z 

W arszawy
18.30 „Sw. Franciszek z Assyżu na 

tle now szych badań"
19.36 Transmisja z Warszawy odczy­

tu pt „O podróży na Islandję"
20.00 Hejnał z W ieży Marjaekiej i 

komuuikaty.
20 30 Koncert pośw ięcony utworom  

w spółczesnych kom pozytorów  italskich.
22.30 Transmisja muzyki salonowej z 

restauracji „Pavilion"

P O Z N A Ń
10.15 Transmisja nabożeństwa z ka­

tedry poznańskiej.
12.25 O dczyt pt. „Znaczenie genetyki 

w rolnictwie.
13.25 Odczyt p. t. „Zagadnienia ho­

dowlane"
15 10 Transmisja koncertu z W ar­

szaw y.
17.20 Nadprogram.
17 40 Transmisja z W arszawy.
18.30 Audycja dla dzieci,
19.10 O dczyt pt. „Odrodzenie w ojsko­

we za Stanisław a A ugusta"^
19.35 O dczyt pt. „O podróżach do 

Islaudji"
20.00 O dczyt pt. „Aktualne kwestje 

em igracji polskiej we Francji"
20.25 Komunikat m eteorologiczny.
20.30 Koncert wieczorny pośw ięcony  

tw órczości Jana Galla.
22.00 S y g n a ł czasu. Komunikaty spor 

towe.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

winiarni „Palais Royal".

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

D z i ś ,  p o p o łu d n iu  o g o d z in ie  
4-ej „ N iesp o d z ia n k i r o zw o d o w e " ,  
farsa  A . B isso n a  i M arsa. C en y  
z w y k łe .  A b o n a m e n t w a ż n y  p r o c e n ­
to w y .

D z iś , w ie c z o r e m  o g o d z in ie  8 15 
— „ P a n  n a c z e ln ik  toja". C e n y  m ie jsc  
od  70 ,gr , do  4 20 z ł.  A b o n a m e n t  
w a ż n y  p r o c e n to w y .

W Dąbrowie.
W  śro d ę , 2 X I . 27 „P an  n a c z e l ­

n ik  —  to ja !“. C e n y  z w y k łe  od  1 do 
4 z ł. A b o n a m e n t w a ż n y  p r o c e n to w y .

W Jaworznie.
W  p o n ie d z ia łe k , 31. X . 27 „P an  

n a c z e ln ik  —  to ja ! “.

Z S o s n o w c a .
(s) Z yarządu m iasta . Na

ostatniem posiedzeniu zarządu 
miasta postanowiono wystąpić

do rady miejskiej o zmianę 
statutu uposażeń pracowników 
magistrackich, zakupić 3540 
kwintali ziemniaków dla bezro­
botnych, zatwierdzono 1 I pla­
nów budowlanych, oraz roz­
patrzono szeregdrobnych spraw

(Y) Praca na robotach  u- 
lenow sk łch  n ie b ęd zie  przer 
w ana. W  związku z wyczer­
paniem się kredytów, wyzna­
czonych na rok bieżący na 
roboty ulenowskie, firma Ulen 
zamierzała z dniem 1 listopada 
przerwać całkowicie pracę i 
zwolnić robotników.

W tej sprawie bawił onegdaj 
w Warszawie prezydent Bień i 
na skutek jego interwencji, 
prace ulenowskie w naszem 
mieście nie będą przerwane, 
a jedynie liczba robotników 
będzie zmniejszona do 300 
osób, którzy pracować będą 
nad wykończeniem główniej­
szych arteryj robót kanaliza­
cyjnych a w pierwszym rzędzie 
ulicy Piłsudskiego,

(s) Zebranie m eta low ców . 
Onegdaj w sali przy ulicy Ra­
cławickiej odbyło się zebranie 
członków związku metalowców 
na którem sekretarz związku 
p. Angier referował sprawę 
podwyżki płac w przemyśle 
metalowym o 25 procent. W  
dyskusji, jaka się wyłoniła, za­
bierali głos: Czyżewski, Wdo- 
wik, Skowroński i inni, poczem  
zebrani uchwalili w razie nie 
uwzględnienia ich żądań pro­
klamować strajk.

Przyjęta jednomyślnie rezo­
lucja zwraca się przeciw związr 
kowi p. n. „praca polska”, roz­
bijającemu jednolity front ro­
botniczy, zwraca się do rządu
0 wydanie dekretu o ubezpie­
czeniu robotników na starość
1 na wypadek niezdolności do 
pracy i wreszcie żąda, by pp, 
inspektorowie pracy zwracali 
więcej uwagi na gwałcenie 
ośmiogodzinnego dnia pracy 
przez przemysłowców.

(s) P o św ięce n ie  w a rsz ta ­
tu m asarsk iego . Wczoraj w
południe ks prefekt Mrotek 
dokonał poświęcenia nowego 
warsztatu masarskiego p R. 
Górskiego w domu nr. 3 przy 
ul. Aleja (sklep Piłsudskiego 
42) Warsztat ten jest pod 
względem hygjeny i praktycz- 
ności bez konkurencji i praw­
dopodobnie jedyny w Zagłę­
biu. Po poświęceniu odbyło 
się skromne przyjęcie w go­
ścinnym domu pp. Górskich.

(s) Z dom u lu d ow ego . Z a­
rząd domu ludowego podaje 
do wiadomości, że w niedzielę, 
t. j. 30 b m., o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się w lo 
kału własnym wieczór towa­
rzyski, na który zaprasza się 
członków instytucji, jak rów­
nież wprowadzonych gości. 
Jednocześnie komunikujemy, 
że podobne wieczorki są urzą­
dzane z reguły w każdą nie­
dzielę.

( s )  Czy grozi nam  żó łte  
n ieb ezp ieczeń stw o ?  Dziś o
godzinie 12-ej w południe w

• r 7 ‘?a  m . ł ^ t c l r ś m  ^ A ry r r r tn e f ^
  " .  c  ‘ - - —

miernie interesujący odczyt 
prof. Andrzej ,Puzylewicz p t. 
„Czy grozi nam żółte niebezpie­
czeństwo?"

Prof. Adrzej Puzylewicz jest 
znakomitym znawcą stosunków 
panujących w Chinach, prze­
bywał tam bówiem przez 17 
lat skąd niedawno powrócił 
do kraju. W odczycie swym 
ilustrowanym przeźroczami, 
poruszy aktualne zagadnienia 
i wyjaśni cały szereg najbar­
dziej interesujących a najmniej 
znanych szczegółów dotyczą­
cych całokształtu życia miesz­
kańców p a ń s t w a  Zółte'go 
smoka.

(s) Z ży c ia  rzem ieśln ik ów . 
Zapowiedziane na dzień 28 
b. m. zebranie sprawozdawcze 
w towarzystwie rzemieślniczem 
zostało odłożone na dzień dzi­
siejszy.

Dziś, o godzinie 3 popoł. 
odbędzie się w Żarnowcu z e ­
branie rzemieślników, na któ­
rem przemawiać będą“delegaei 
Dziurzyński, Regulski i Kowal­
ski z Olkusza.

O godzinie 3 popoł, odbę 
dzie się takie same zebranie 
w Pilicy, na którem przema­
wiać będą delegaci: Siłuszek i 
Bednarek.

Wyznaczone na dzień dzi­
siejszy zebrania w Kromołowie
1 Ogrodzieńcu zostały odło­
żone.

Na wszystkich powyższych  
zebraniach tematem obrad bę­
dzie sprawa wyborów do izby 
rzemieślniczej.

(s) Z cech u  p iekarzy. W
związku z nową ustawą prze­
mysłową i wyborami do przy­
szłej izby rzemieślniczej, od­
będzie się zebranie wszystkich 
właścicieli piekarni chrześcjan 
z powiatów będzińskiego, za- 
wierckiego i olkuskiego w S o ­
snowcu 6 listopada rb. w nie­
dzielę o godzinie 2 po połud­
niu w lokalu związku koleja­
rzy, Piłsudskiego 3. Ze wzglę­
du na bardzo ważne sprawy 
pożądane jest bezwzględne 
przybycie wszystkich właści­
cieli piekarni chrześcjan, pro­
wadzących samodzielnie pie­
karnie.

(s) „09“ M ysłow ice „R uch“ 
W niedzielę 30 b. m. o godz. 
14 ej spotkają się powyższe  
kluby na boisku kolejarzy.

Walka zapowiada sk nader 
ciekawie ze względu na sukce­
sy, odnoszone przez gości w 
rozgrywkach mistrzowskich mi­
strzów I Ligi, oraz na utwo- 
r enie w „Ruchu” nowego ze­
społu.

We wtorek „Ruch” zmierzy 
się w spotkaniu rewanżowem 
z kl „Rożdzień — Szopienice”, 
również mistrzem kl. ,,B” G. 
Z. O P. N., aby powetować 
klęskę, poniesioną w stosunku
2 : 1.

W oba dni rozegrane zosta­
ną przedmecze drużyn rezer­
wowych tychże klubów o godz. 
13-ej.

(s) R ozw ydrzon y  kam le- 
f l i C Z n i k .  Jeden z kamieniczni- 
ków przy ul. Kołłątaja w So-
rąou reM  -Z n y  p i^nnpz '7  *

Dwa posiedzenia rady miejskiej
w Sosnowcu.

U chw alen ie  p o ży czek  n a  b u d o w ę  dom u i p la ­
nów  re g u la c y jn y c h  m ia s ta .

Przed is-yznnc.ze.fdpm obrad ki w  sumie 70 tysięcy złn-
prezes rady miejskiej dr, Pa­
w ełek w  królkiem przemó­
wieniu zwróci! się do rady 
o uczczen ie pam ięci zm arłe­
go literata Gustawa Daniłow ­
skiego i zaproponował radzie 
nadanie nowopowstałej bibljo- 
tece  m iejskiej nazwry imienia 
Gustawa Daniłowskiego.

Sekretarz rady p Kurek 
odczytał korespondencję, o- 
raz interpelację klubu m ie­
szczańskiego w sprawie ban­
kietu, wydanego przez radę 
miejską na cześć obywatela  
honorowego m. Sosnowica 
posła Arciszewskiego

Interpelacja w ywołała dłuż­
szą i nierealną dyskusję, a 
ostatecznie na wniosek r. 
Kurka r a d a  postanowiła 
przejść nad interpelacją do 
porządku dziennego.

Przystąpiono do porządku 
dziennego obrad i rada u- 
chwaliła zaciągnięcie pożycz-

tych w  banku gospodarstwa 
krajowego na sporządzenie 
planów regulacyjnych, oraz 
600 tysięcy  złotych na i udo­
we trzeciego domu m ieszkal­
nego na kol. im. Limanow­
skiego.

Dalej upoważniono magistrat 
do sprzedaży starego auta i 
kupna now ego, oraz upoważ­
niono magistrat do nabycia 
od skarbu państwu, 3 nieru­
chomości pokordonowych, po­
łożonych w granicach m. So­
snowca.

Wczoraj odbyło się drugie 
z kolei posiedzenie rady, na 
którem powtórnie rada u- 
chwaliła zaciągnięcie pożycz­
ki od banku gospodarstwa  
krajowego na sporządzenie  
planów regulacyjnych oraz 
na budowę trzeciego domu 
m ieszkalnego na kolonji im. 
Lim anowskiego.

Paźdaiam

30
Niedziela



Sir. 4. Nr. 253.

w a d zą cy  h a n d el trzodą i b y ­
d łem  b e z  paten tu , p ob ra ł od  
d w u ch  lok atorów  p o  k ilk aset  
z ło ty ch  za w p u szczen ie , a o- 
b e c n ie  robi im  aw antury, że  
n ie  ch cą  p ła c ić  w ięcej niż 100 
p roc. k o m o rn eg o  p rzed w o jen ­
n eg o  za 1 p ok ój i k u ch n ię. 
D o b rzeb y  b y ło , ab y  lok atorzy  
raz na za w sze  u sp o k o ili pa- 
skarza, w n o szą c  nań  skargę do  
prokuratora. P rzec ież  trzeba  
k ied y ś i w  S o sn o w cu  p o s ła ć  
ta k ieg o  p ana na kurs p rak tycz­
n y  na ul. T o w a ro w ej.

(s) Kradzież. W  n o cy  z 
dnia 27 na 28 bm , n ieznan i 
sp raw cy  d o sta li s ię  do m aga­
zyn u  fabryki ch em iczn ej na  
Sroduli, skąd  skradli różn ych  
rzeczy  na su m ę 200  zł.

Z Będzina.
(b) Z eb ran ie  zw. s trz e le c ­

kiego. D n ia  31 t. j. w  p o n ie ­
d z ia łek  o god z . 8 ej w iecz ., o d ­
b ęd z ie  s ię  w  drugim  term inie  
o g ó ln e  zeb ran ie  od d zia łu  b ę ­
d z iń sk ieg o  zw iązk u  strze lec ­
k ieg o .

(b ) Zebranie tow. dobro 
czynności. D ziś w  sa li na g ó ­
rze Z a m k o w ej, o d b ęd z ie  się  
w  drugim  term in ie zeb ran ie  o- 
g ó ln e  c z ło n k ó w  tow . d o b ro ­
c zy n n o śc i, P o czą tek  o god z . 
3-ej p o  p o ł.
I (b ) Kradzież. W czoraj w  
sk lep ie  M ośk a  C w ejgengarta , 
przy  u licy  K o łłą ta ja  n iezn an y  
sp raw ca  skradł w ięk szą  partję 
tow aru , na o g ó ln ą  su m ę 1400 
z ło ty ch .

Z Dąbrowy.
(d) P oda tek  n a  b iednych. 

Statut w sprawie ściągania 
podatku na leczenie bied­
nych mieszkańców' Dąbrowy 
został już przez radę uchwa­
lony. Podatek ten będzie wy­
nosić 15 procent od świa­
dectw przemysłowych, 50 
proc. od podatku od lokali i 
12 procent od państw', podat­
ku od nieruchomości.

(d) Ze spo rtu . Dziś odbędą 
się zawody piłki nożnej po­
między drużynami „11 p. p.“ 
z Tarnowskich Gór i „Zagłę­
bie" z Dąbrowy.

Początek o godz. 3 ej po 
poł,

(d) Profanacja grobu. W 
nocy z dnia 27 na 28 b. m. 
na cmentarzu w Zagórzu, 
nieznani sprawcy połamali o- 
grodzenie, krzyż i rozkopali 
grób ś. p. Antoniego Kamiń- 

- skiego.
I Antoni Kamiński został za­

bity w Dąbrowie przez bo­
jówkę komunistyczną za 
zdradę tajemnic partji, do 
której należał.

(d) 'K atastr ofa kolejow a. 
Onegdaj o godz. 2.15 w nocy 
na szlaku kolejowym Dąbro­
wa - Gołonóg miała miejsce 
katastrofa kolejowa, w wyni­
ku której wyskoczył z szyn 
brankard jeden wagon próż­
ny Winę w danym wypadku 
ponosi dyżurny stacji Goło­
nóg. który bez porozumienia 
się 7. Dąbrową wypuścił po 
jednvut torze dwa towarowe 
pociągi, w krótkim odstępie 
czasu, skutkiem czego nastą­
piło zderzenie.

-Z Niemców.
(n) Dla uczczen ia  p am ię­

c i byłego zacnego zwierzch­
nika ś. p. inżyniera Franci­
szka Dąbrowskiego na komi­
te t pomocy dzieciom najbied­
niejszym w Niemcach wdzięcz 
ni robotnicy, rzemieślnicy, 
maszyniści, dozorcowie, maj­
strowie i straż ogniowa ko­
palni Kazimierz i Juljusz, zło­
żyli zł. 149.60 do kasy komi­
tetu ________ _

P rzek onajcie  się .
P o s ia d a m  z a w sz e  m as ło  św ie ż e  po 

ta ń s z y c h  c e n a c h

I .  I i ,  L ib e r a s a n
Sosnowiec, M odrzejowska 22.

Z teatru.
„Pan naczelnik -  to ja“
farsa w 3-ch aktach Monsya.

rrem je ra  farsy „Pan naczel 
nik — to ja" była grana aż 
miło, wywołując burze po­
klasków’.

Złożyła się na to wytraw­
na i sumienna reżyserja  dyr. 
Zbuckiego, tempo gry, ton i 
szeroki xozmach.

Na pierwszy plan wybija 
się naturalnie główna postać 
tej farsy „Mamuche", odtwo­
rzona przez p. Zbuckiego.

Pierwszorzędny ten aktor 
w roli fałszywego naczelnika 
daje tyle realistycznego wy­
razu i naturalnej prawdy, że 
słusznie zbierał burze nie­
milknących oklasków.

Cały zresztą zespół grał 
„jak z nut“.

Cóż to za rozkosz dla re ­
cenzenta teatralnego, gdy bę­
dąc w całkowitej zgodzie z 
sumieniem może bez zastrze­
żeń wszystkich tylko pochwa­
lić! Dla każdego z grających 
ciśnie się na usta jakaś szcze­
ra  pochwała, ciepłe serdecz­
ne słowo należytego uznania 

P. Topolska w małej rolce 
żony naczelnika czarowała 
wdziękiem.

Zazdrosna p. Castori stwo­
rzyła wiernie pomyślaną syl­
wetkę baronowej.

Wiarołomnym jej mężem 
był. p. Brandt, grający rolę 
barona z niezwykłą swobodą 
Bardzo ciekawą postać r e ­
stauratora Payarda dał nam 
p. B"em w nader umiejętnie 
przeprow adza ej grze i tra f­
nej charakteryzacji. Nader 
sympatycznie zaprezentował 
się również p. Jagiarz, w 
plastycznie utrzymanym, a 
dobrze podpatrzonym typie 
robotnika’ kolejowego Tava- 
cha.

P. Beniowski, jako dyrek­
tor ruchu i p. Filus, jako 
właściwy zawiadowca stacji, 
grali bez zarzutu.

P. Biliżanka jak zwykle 
wniosła ze sobą młodość, 
swobodę i temperament w 
doskonałej roli Ze obji.

Miłą niespodzianką było 
odtworzenie przez p. Cze- 
kajską charakterystycznej ro 
li służącej Józefiny w restau­
racji. Młoda artystka v;yszła 
z niej nietylko zwycięsko, a- 
le  stworzyła oryginalnie po­
myślany typek.

Więcej niż dobra była p. 
Sikorska jako Małgorzata.

Epizodyczne rólki policjan­
ta  i kontrolera znalazły dziel- 
Inych wykonawców' w pp. 
Krajewskim i Zydaczew'skim 

Strona dekoracyjna przed­
stawienia była bez zarzutu i 
zgodnie dopełniała całości.

Prem jera „p. naczelnika" 
była w całej pełni prem jerą 
udaną, nagradzaną, burzliwe- 
mi oklaskami przez licznie 
zebraną publiczność. Powo­
dzenie wuęc „naczelnika" za ­
pewnione.

Z. Ryehter.

Przyjaciele .
Bandyta (pozdrawiając au- 

tomobilistę): Życzę ci szczę­
śliwej podróży, przyjacielu!

— Jak  pan śmie nazywać 
mnie przyjacielem?

—■ A dlaezegóżby nie? Prze­
cież my obydwaj zakłócamy 
spokój ulicy.

W szkole na wsi.

W sklepie.
Subjekt: Panie pryncypale, 

radosna nowina! Konkurenta 
z przeciw’ka djabłi wzięli.

Pryncypał: Chyba w komis, 
bo wątpię, żeby się dał wziąść 
za gotówkę!

Matka i córka.
Córka: Nie kocham go i dla­

tego nie chcę wyjść zu niego: 
Matka: A ja go nienawidzę 

i właśnie dlatego chcę zostać 
jego teściową!

Kurs 3-miesiąezuy
języka światowego ESPERANTO

Pierw szy  w ykład  na tem at:

Zastosowanie Esperanta na kongresach i t p
odbędzie się w poniedziałek 7-XI o godz. 19.30 w lo­
kalu szkoły powszechnej im. K. Praussa przy ulicy 
Kościelnej.

Wstęp wolny dla każdego. Zapis na KURS. pod­
czas pierwszego wykładu, nie obowiązuje.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

J. RRCZK6 w  SOSNOWCU
ulica K ościelna Nr. 3 . Telefon Nr. 8-39.

Wielki wybór trumien metalowych, dębowych i sosnowych.
N ajw ięk szy  w y b ó r  tru m ie n  m e ­
ta lo w y c h  i m a k a r ta . U b ra n ia  d la  
z m a rły c h : m ęsk ie , d a m sk ie  i d z ie­
c in n e . U rz ą d z e n ie  k a ta fa lk u , jak  
ró w n ie ż  d e k o ra c ja  p o k o ju  ża łobą .

K a ra w a n y  do w y n a ję c ia .

Każdy może się wzbogacić kupując Los loterji Państwowej
w kolekturze

Sląskisgo Związku Kredytowego
Katowice, Dworcowa 9. Mró!„ Huta, Rynek 1, T aro . Góry, Rynek.

Główna wygrana 650.030 zł.
Ceny losów: i 40 zł., % 20 zł., ‘U 10 zł.
Zlecenia listowne załatwia się odwrotną pocztą.

P ierw szy W arsztat O |  O T R M A I  I KR esorów  i Sprężyn I IU  I II 11H  Ł i II
S o sn o w iec  Pogoń, u lica  R zeczn a  Mr. 1.

N in ie jszym  m am  z a sz c z y t z a w ia d o m ić  S zan . P . I . ,  ż e  w y ra b ia m  
re s o ry  i sp rę ż y n y  w sz e lk ic h  w y m ia ró w , z a p ra w ia n y c h  w  p ie c a c h  w e 
d łu g  w zo ró w ' z a g ra n ic z n y c h , z z a s to so w a n ie m  n a jn o w sz y c h  w y n a ­
la z k ó w  c h e m ic z n o - te c h n ic z n y c h . ,

R o b o ty  m o je  są  w y k o n y w a n e  so lid n ie  p rz e z  p ie rw s z o rz ę d n y c h

-*■>

P o leca jąc  się ła s k a w y m  w z g lę d o m  Sz. P . T ., p o zo sta ję
Z  p o w a ż a n ie m  P IO T R  M A L IK .

Wyroby żelazne wszelkiego rodzaju:
Krótkie towary żelazne, narzędzia, okucia do mebli, wy 
robv druciane, gwoździe, śruby do drzewa, sprzęty domowe 
i kuchenne, naczynia alum, blachowe emalj. i cynkowane, 
wvroby stalowo galanteryjne, broń, amunicja, maszyny do 
szycia, pisania, rowery i części zapasowe, poleca w wiel 

kim wyborze po niskich cenach

im BRZOZOWSKI i tow arów  żelaznych
S osn ow iec, ul. M odrzejow ska 3, tel. 6-43.

i  — _ — — —  ----------------------  — -------------------- ---— — ------------ —  —  "
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Mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Klijeutelę ze już nadeszły 
na sezon zimowy

śniegow ce dam skfe i dziecinne 
o raz kalosze m ęskie.

w ataśc iow ycb  4 I U  przedm iotów
za zł, 15 gr. 95
Ha iirtow ns zam ów ienie wysy­

łam y  następujący kom plet: 1) ze ­
garek  m ęski niklowy szw ajcarski 
z  dobrym chodem; 2)  1 łańcuszek 
do zegarka pozłacany; 3) 1 brzytwa 
w dobrym gatunku; 4). 1 pędzelek 
do golenia z dobrym w łosem ; 5) 
1 m iseczka do golenia aluminium; 
6) 3 chusteczki m ęskie d o łe ; 7) 

1 p a ta  męskich podn ięzek  gemowych z dobrym zam­
kiem- 8) 1 k raw at jedwabny we wszystkich kolo­
rach; 9) 1 grzebień k ieszonhow j z fu terałem ; 18) 
1 scyzoryk stalowy; 11) 1 para  spinek z  am eryk. 
z ło ta  i jeszcze 339 przedm iotńw niezbędnych w ka i- 
dym domu dla każdego .człow ieka.

Cały t e n  kom ple t  wysyłam y tylko za 15 95 
t a k i  sam  w lep s ty m  ga tunku  S. —  15,95 

g a t u n e k  C. —  z ł .  21 gi. 95 
„  ii. — zł. 24 gr. 95

Komplety wysyłam y pocztę w dobrem  opakow a­
niu baz ładnego  zadatku Płaci s ię  przy odbiorze. 
Za opakow anie i przesyłkę p łaci kupujęcy.
B e z  r y z y k a !  B e z  r y z y k a !

W razie  niespodobania s i ę  zw racam y pienlędze.

„P o lsk a  konku renc ja11 W arszawa.  Nalewki 21

Wllftimlffi Iw* nllmifflim Bllffłffllp mlłnflwrojWnmlire

Miód prawdziwy!
5 kg. tylko 15 złotych.

Hączka dla dzieci Lacio Bebe 1.50
S e ry  o ry g in a ln e  (h u r t  i d e ta l) , m a ­
ry n a ty  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e , w ę ­
d lin y  litew sk ie , k a w a  n a  c z a rn ą  i 

h e rb a ty . G rzy b y  su szone  p raw e . 
T ow ary  g w a ra n to w a n e j dobroci, 

c en y  n isk ie .
A . K o z io łk o w  i M . J ę d r y c z e k  

w  S o sn o w c u .
Ps.- Ł o so ś w ę d z o n y  ju ż  n ad szed ł!

Baczność! Baczność!
Tańców

najmodniejszych wyucza 
b a le tm istrz

KAROL WRZESZCZ.
Zapisy przyjmuje we wtorki 
i piątki od godz. 19—21 w sali 
lekcji tańców przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 3 w Sosnowcu.

— Kto wie, dlaczego to 
drzewo nazywają „płaczącą" 
wierzbą?

I I I  i  o  ń  f  f i  Wiązanki z Kwiatów żywych i suchych 
W I tf  I I 1 1  Chryzantemy cięte i doniczkowe

w dużym wyborze poleca 
ZAKŁAD OGRODNICZY

j i n  n o w i n  r,r*
Paw ilon u l. 3 Mala vis-a-vis dworca W.

o p la c e  w  S o sn o w cu  do sp rz e d a n ia  i lc z n ia  n a  d o k o ń częn ie  te rm in u  sto - 3 W iad o m o ść  w  a d m in is tra c ji E x - ”  la r s tw a  p rz y jm ę , K alisk  y
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W iad o m o ść  w  a d m in is tra c ji —  .
p re s u  Z a g łę b ia  od  g o d z . ? do 6 po y 0w a k  S ta n is ła w  zag u b ił d o k u m en - 
p o łu d n iu . ”  ty  w o jsk o w e  w y d a n e  p rz e z  67

ierzbą? _ M eb le! N a jtań szy  w y b ó r  sp rz e d a ż y  p u łk  p ie c h o ty .
—  Ponieważ rosme przy |* | r6 ż n y c h  m e b li za  g o tó w k ę  I n a  M a sz y n ę  do szy c ia  b ę b e n k o w ą  Srn-
1 - -1 -  5 nnnł*mwł»l.j',l rtn - r a t  M B o rzy k o w sk i S o sn o w iec  1 1 g e ra  i  p ie rśc in o w ą  za  175 zł.

-—  - "  sp rz e d a m  S o sn o w iec  S ie lce , N aru -
szkole i pan nauczyciel co­
dziennie nową rózgę z niej
wycina. Do m  d o  s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  

w  a d m in is t r a c j i . to w ic z a  20 H a r la k

Szy ja  R o z e n b a u m  zg u b ił k s iążeczk ę  
w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P.K.U.  

S o sn o w iec . '

a o k ó j  w  ś ró d m ie śc iu  z o d d z ie ln e m  
*  w e jśc ie m  lu b  w s p ó ln e m  p o trz e b ­
n y  za raz . A d re sy  sk ła d a ć  do A d m i­
n is tra c ji „ E x p re su  Z ag łęb ia .
I e k c ji p is a n ia  n a  m a sz y n ie  i s teno - 
L  g ra f ji u d z ie la m  n a  w a ru n k a c h  
d o g o d n y c h  W ia d o m o ść  S o sn o w iec  
u lic a  K iliń sk iego  35 m . 4 w  o g ro d z ie  
f lk a z y jn ie  do s p rz e d a n ia  m a s z y n a  

S in g e ra  b ę b e n k o w a  m ało  u ż y w a ­
na, g ra m o fo n  n a jn o w sz e j k o n s tru k ­
cji i fo te l b u ja n y  b a rd z o  tan io . So­
sn o w iec , S ie le c k a  27-5.

Po sz u k u ję  m ie sz k a n ia  z 2 3 lu b  4
p oko i w  D ąb ro w ie . B ę d z in ie  lu b  

S o sn o w c u  W a ru n k i  do o m ó w ie n i*  
O fe rty  n a d sy ła ć  do filji E x p re su  w  
B ę d z in ie  pod. n r. 35.

W ie ń c e  do sp rz e d a n ia , k w ia ty  
c h ry z a n te m y  w  d o n ic z k a c h  i 

c ię te  n a  b u k ie ty . S o sn o w ie c  og ród  
p rz y  h a łd a c h . Z ie lez iń sk i.

Ku rs v  k ro ju , szy c ia  k ra w łe c z y z n y , 
b ie liz n y , h a ftu . S o sn o w ie c  K o łłą­

ta ja  11. N o w ak o w sk a .

Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojiiaoowski^sp. z ogr. odp. Sosnowiec, ’Sienkiewiczagó. — Tel- i 85.


